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Rok XXVII 
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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. ~ 


Rezultat konferencyi członków delegacyi. — Gło- 

dówka w więzieniu częstocnowskiem. — Projekto- 

wane podróże cara. —- Fortyfikowanie granicy 

włoskiej, — Rewizya procesn- Harden*Moltke. — 

Stosunki rosyjsko-perskie. — Walki na pograniczu 
= Afganistanu. 


Z Rady państwa. 


(Teiegr. „Nowej Reformy") ` 


Wiedeń. Dyskusya galicyjska trwała wczoraj 
zaowa 10 godzin i w poniedziałek bedzie kon- 
tynuowaną. Całe wczorajsze posiedzenie wypeł: 
niły mowy posłów ruskich. Wityk mówił dwie 
godziny, Budzynowski przeszło pięć, Try- 
lowski blisko trzy. Budzynowski potwierdził 
opinię, jaką sobie-w Izbie wyrobił t. j. opinię 
najradykalniejszego przywódcy ruskiego, oświad- 
czając, że nie należy debatować, lecz od razu 
przystąpić -do czynu. Mowa Budzynowskiego 
jak i Trylowskiego obliczoną była na prowo- 
kację. Polacy jednakże nie dali się sprowoko- 
wać Podczas wszystkich tych przemówień by- 
ło zaledwie niewielu posłów na sali, tak pu- 
stych ław jeszcze w Izbie posłów nie widziano. 
Nawet klub ruski nie dotrzymał miejsca i tyl- 
ko niewielu Rusinów słuchało przemówień, a 
opowiadano nawet, że jeden z posłów ruskich 
zasnął z lekka podczas mowy Budzynowskiego. 

W poniedziałek ma się dyskusya zakończyć; 
ze strony polskiej mają przemawać Mała- 
chowski, Stapiński i Bataglia. 


Posłedzenis Izby posłów. 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów, podczas dalszych wywodów nad wnio- 
skami nagłymi Rasinów w sprawie nadużyć 
przy wyborach sejmowych w Galicyi, po prze- 
mowie pos. Wittyka, zabrał głos pos. Bu- 
dzynowski. 

W 5.godzinnej mowie zarzucił mowca rzą- 
dowi popieranie Polaków przy ucisku Rusinów, 
oświadczył się także przeciw wnioskom nagłym 
swoich towarzyszy klubowych, jako nie prowa- 
dzącym do zamierzonego rezultatu. Wątpi, by 
cnergiczna akcya rządu mogła doprowadzić do 
przywrócenia uporządkowanych stosunków w 
Galicyi wschodniej, ponieważ rząd w Galicyi 
nie posiada żadnej siły i parlament ludowy jest 
parobkiem Koła polskiego. Dążeniem nieprzy- 
jaciół raskiego narodu jest zmusić Kusinów do 
rewolucyi, by z nimi raz na zawsze skończyć; 
mylą się jednakowoż, jeżeli sądzą, że im się 
to uda. | 

Mowca omawia szczegółowo rozwój moskało- 
filów w Galicyi, których popieranie jest wy- 
chowywaniem niebezpiecznej rosyjskiej irre- 
denty. Przywódeom moskalofilów zarzuca szpie- 
gostwo i zdradę ojczyzny. Austryacki parlament 
nie ma powodu zajmowania się galicyjskiemi 
sprawami, ponieważ Galicya kiedyś odstąpioną 
będzie Rosyi, za co ta udzieli Austryi pozwo- 
lenia okupowania Macedonii. Najważniejszem 
zadaniem galicyjskich urzędników jest więc pra- 
cować w sprawie przystosowania stosunków ga- 
iicyjskich do stosunków rosyjskich, aby, gdy 
Rosya przyjdzie kiedy w posiadanie Galicyi, 
nie potrzebowała wiele zmieniać, To przyszłe 
oddanie Galicyi Rosyi oświetla także stanowi- 
sko galicyjskich władz wobec rosyjskiej irre- 
denty w Galicji. 

W koncu oświadczył mowca, że głosować be- 
dzie przeciw nagłości, aby przyspieszyć 
pożądane przez nieprzyjaciół narodu ruskiego 
przesilenie, w ten bowiem sposób albo naród 


Poseł Tryłowski kreśli w szczegółowy 
sposób stosunki stronnicze wśród Polaków i 
przytaczał następnie liczne wypadki nadużyć 
wyborczych przy ostatnich wyborach sejmowych 
w Galicy. > = ą 

Prezydent: P. pos. Budzynowski przy 
końcu mowy apostrofował orła habsburskiego 
w sposób, który muszę zganić. Zarówno z po- 
wodu tych zupełnie niedopuszczalnych słów, jak 
lz powodu innych niewłaściwości w mowie pos. 
Budzynowskiego, przywołuje go do porządku. 

Na tem obrady przerwano. 

Na końcn posiedzenia minister obrony kraj. 
Georgi odpowiadając na interpelacyę w spra- 
wie alarmujących wiadomości dzienników o li- 
cznych wypadkach, specyainie u rezerwistów, 
przy ćwiczeniach załogi w Salcburgu, na pod- 
‚stawie tymczasowego sprawozdania tamtejszego 
komendanta brygady stwierdził, że wiadomości 
(dzienników są bardzo przesadzone. Podczas mar- 
szu były trzy odpoczynki. Ogółem po drodze 
pozostało 60 marnderów, którzy jednakże do 
wieczora nadciągnęli. Jednego z lekkim udarem 
przewieziono do szpitala, gdzie stan jego wkrót- 
ce się poprawił. Następnego dnia zgłosiło się 
41 słabych, przeważnie rezerwistów, z których 
(większość skarżyła się na ból nóg. Minister 
zapewnia, że po nadeiściu szczegółowego Spra- 
wozdania nie omieszka 0 tem Izby zawiado- 
mić. 

Koniec posiedzenia o godzinie pół do 10 wie- 
czór. Następne w poniedziałek o godzinie 3 po 
, południa. 


Konterencyu członków delegticyl, 


(Telegr. „Nowej Reformy“). 


odbytej wczoraj konferencyi człon- 


jący komunikat: . 

Na zaproszenie prezydenta austryackiej dele- 
gacyi dra Fuchsa zgromadziło się wczoraj 
41 delegatów rozmaitych stronnictw Izby pa- 
nów i posłów na konierencyę, której przedmio- 
iem był ogłoszony przez tutejsze dzienniki re- 


ków ostatniej sesyi delegacyi, wydano nastębo: lora: Część rozbójników zdołała umknąć 


wraz ze swoim hersztem. 


Podróże cara. i 
Berlin. Z Petersburga donoszą, że car w ro- 
ku bieżącym odwiedzi dwór angieiski i prezy- 
denta Rzeczypospolitej francuskiej w Paryżu. 


zultat wspólnej konferencyi ministrów z 21 b.! Poza tem spotka się car w bieżącym 'roku z 


m., mianowicie umowy w kwestyi podwyższenia 
gaż oficerskich i płac żołnierzy. — Z ubolewa- 
niem przedewszystkiam skonstatowano, że ani 
prezydeat delegacyi, ani członkowie jej nie o- 
trzymali jakiegokolwiek oświadczenia z powo- 
łanej strony o tych umowach. Ze względu na 
formę ogłoszenia sądzą przecież delegaci, że 
obwieszczenie to należy przyjąć jako autenty- 
czne. . 

* Prezydent dr Fuchs zagaił obrady, przed- 
stawiając dotychczasowy stan kwestyi i pod- 
niósł, że obecni naturalnie żadnej nie mogą 
powziąć uchwały, nie będąc do tego powołany- 
mi, że jednak w obecnej ważnej chwili uważa 
za rzecz konieczną spowodować wolną wymianę 
myśli w tej kwestyi. : 

Po sprawozdaniu wywiązała się szczegółowa 
dyskusya, w której prawie jednomyślnie oce- 
niono sytnacyę, co da się streścić w następu- 
jący sposób: = z A 5 

Dyskusya obracala się głównie około kwestyi 
terminu zwołania delegacyi, dalej około 
„iunctim* między- podwyższeniem gaż oficer- 
skich i płacami dla żołnierzy, oraz około kwe- 
styi działania ustawy wstecz, 

Co się tyczy ostatniej kwestyi, zastrzeżono 
ją dla późniejszej konferencyi. Co się tyczy 
„iunctim*, to zgromadzenie delegacyj prawie 
jednogłośnie oświadczyło się z całą stanowczo- 
ścią przeciwko czasowemu rozdziałowi obu kwe- 
styj z zasądniczych powodów; wreszcie co się 
tyczy terminu zwołania delegacyi, obecni dele- 
gaci również prawie jednogłośnie wyrazili za- 
patrywanie, że dla pomyślnego rozwikłania 
kwestyi prawie rozstrzygającem jest, ażeby ten 
termin jeszcze w miesiącu czerwcu był 


naznaczonym. 
Sytuacya. 


Wiedeń. Sprawa kompromisu z rządem wę- 
gierskim nie jest jeszcze załatwioną, gdyż stron- 
uictwo chrześcijańsko-społeczne uważa kompro- 
mis za niezadowalniający i nie wypełniający 
wszystkich przyrzeczeń ministra Schoenaicha i 
bar. Aehrenthala w delegacyach. Na wczoraj- 
szej konferencyi delegatów z kilku stron za- 
mierzano przedłożyć rezolucyę, aznającą, że kom- 
promis jest nie wystarczającym, jednakże z in- 
nej strony przyznano, że ministrowie czynili, 
eo mogli. Ostatecznie nie powzięto żadnej 
obowiązującej uchwały. Natomiast u- 
chwalono rezolucyę, domagającą się zwołania 
sesyi delegacyjnej na czerwiec. 

Wobec tego że rząd węgierski, a także i ce- 
sarz — jak słychać — życzy sobie zwołania 
sesyi delegacyjnej dopiero w jesieni, bar. A e- 
renthal i Schdnaich, którzy przyrzekli, że 
delegacye będą zwołane na wiosnę, wręczyli 
podobno prośby o dymisye. Uważają 
to jednakże za krok formalny, gdyż jest 
pewnem, że cesarz dymisyi nie przyjmie, 

Oprócz partyi chrześć.-społecznej, także par- 
tya niezawisłości w Budapeszcie nie jest z kom- 
promisu zadowoloną, gdyż uważają to za klęskę. 
- Prezydent delegacyi węgierskiej Barabasz 
oświadczył w kuloarach Izby, że jest oburzony 
umową i że w Sejmie wystąpi ostro przeciw 
Wekerlemu, który kompromis zawarł. Ną- 
dzą, że partya niezawisłości na kompromis się 
nie zgodzi. 


1 Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


(Telegr. „N. Reformy"). 


Berlin. Z Warszawy donosi „Vossische Zei- 
tung“, że wszyscy tamtejsi notaryusze otrzy- 
mali wczoraj nagle wezwanie od sądu, aby 
przedłożyii wykazy wszystkich majątków ziem- 
skich, które w ostatnich pięciu latach przeszły 
w ręce niemieckie. — Rozkaz w tym kierunku 
miał przyjść z Petersburga. j 


Głodówka. 
Częstochowa. W tutejszęm więzieniu rozpo- 
częło głodówkę 41 więźniów politycznych. 


Rabuncek na statku. 


Kijów. Pet. Ag. tel. donosi: Na statku oso- 
bowym „Imperator Aleksander III", dążącym z 
Ekaterynosławia do Kijowa, pięciu bandy- 
tów, uzbrojonych w mauzery, napa- 
dło na kapitana i załogę. Napastnicy zra- 
bowali pieniądze z kasy statku i rozkazawszy 
spuścić szulupę, odpłynęli na brzeg połtawski. 


Echa buntu w więzieniu. 


Petersburg. Według doniesień z Jekateryno- 
sławia, podczas ostatniego buntu w więzieniu 
zabito 29 więżniów, a 30 raniono. 


Z Kankazan. 


Tyflis. Pet. Ag. tel. donosi: Pół sotni żołnie- 
rzy, wysłanych przez generał-gubernatora w o- 
kolica Tyflisu, gdzie, jak donoszono, miał się 
ukrywać główny rozbójnik Mozedliszwili ze 
swoją bandą, wykryło kilka grup rozbój- 
ników pobliżu ruin starej cerkwi. Rozbójni- 
cy zaczęli strzelać do kozaków z man- 
zerów i karabinów, przyczem zabili policyanta, 
a zranili lekko kozaka. Przy wymianie strza- 
łów 8 rozbójników zabito, dwóch zaś ciężko 


królem włoskim i z królem dańskim. 


TELEGRAMY 


z dnia 23 maja. 
Prol. Wahrmand. 


Praga. Organ czeskiej partyi katolickiej do- 
nosi, że prof. "Wahrmund ma być przenie- 
siony do Pragi. 


Zjazd wszechsłowiańsii. 

Wiedeń. Posłowie Kramarz, Hribor i 
Hlibowicki udają się dnia 24 b. m. do Pe- 
tersburga w sprawie zjazdu wszechsłowiańskie- 
go. Duma miasta Petersburga zgotuja im owa- 
cyjne przyjęcie i wręczy im kosztowny adres. 
Twierdzą, że posłowie ci przyjęci będą przez 
cara na posłuchaniu. 


Portylikowanie granicy włoskiej. 


Rzym. Uchwała komisyi wojskowej Izby de- 
putowanych w sprawie świeżych kredytów 
wojskowych trzymaną jest w tajemnicy, jednak- 
że słychać, że komisya proponuje 100 
milionów na fortyfikacye wzdłuż 
granicy. 


Rozruchy strajkowe. 


Debreczyn. Weg. binro kor. donosi: Strajku- 
jący robotnicy budowlani starli się wczoraj z 
robotnikami chętnymi do pracy, przyczem przy- 
szło do bójki, której dopiero policya koniec po- 
łożyła. — Burmistrz rozwiązał obóz strajkowy, 
gdyż strajkujący zajęli grożące stanowisko. Za- 
rekwirowano liczny zastęp żandarmeryi. 

Budapeszt. Węg. B. koresp. donosi: Strajku- 
jący pomocnicy masarscy ogłosili wezwanie do 
robotników, wzywające do bojkotu sklepów ma- 
sarskich. Robotnicy i robotnice kilku fabryk 
postanowili przyłączyć się do bojkotu. 

Wołgoszcz (Pomorze). Między strajkującymi 
robotnikami tutejszej fabryki cementu a chęt- 
nymi do pracy przyszło wczoraj do poważ- 
nych starć, tak że na prośbę zarządu mia- 
sta odkomenderowano 2 kompanie piechoty. 


Rewizya procesu Harden-_Moltke. 


Lipsk. Przed senatem karnym sądu Rzeszy 
rozpoczęła się wczoraj przy ogromnym natłoku 
publiczności rozprawa rewizyjna pro- 
cesu Hardena przeciwko wyrokowi sądu 
krajowego berlińskiego, mocą którego Harden 
za obrazę hr. Moltkego skazany został na 4 
miesiące więzienia. a 


Sprawa ks. Eulenburga. 


_ Monachium. Wczorajsze dzienniki wieczorne 
donoszą: Od wczoraj w pałacu sprawiedliwości, 
berliński sędzia śledczy, radca sądu krajowego 
Schmid, w obecności Zastępcy ks. Kulenburga, 
przesłuchuje szereg świadków. Wczorajsze prze- 
słuchanie trwało do * na 1 w nocy. Pizesłu- 
chano dotąd specyalnie nowych przez Hardena 
zawezwanych świadków. Dziś nastąpi przesłu- 
chanie świadków ze Starenberg, jakoteż naoczne 
oględziny wiili Starenberg. W poniedziałek będą 
przesłuchani dalsi świadkowie. 

Monachium. Świadkowie, przesłuchiwani w 
sprawie Eulenburga, należą w części do ary- 
stokracyi, a w części do służby z TIiiebenbergu 
i wszyscy znani są Ze Spisu policyjnego 
osób homoseksualnych. Składają oni 
także Świeże zeznania w sprawie Moltkego. 
Kilku z nich starało Się osłabić zeznania nie- 
korzystne dla Eulenburga, szczególnie zaś ze- 
znania Riedła. Ks. Eulenburg widocznie liczy 
na to, że sprawa jego dobrze stoi i obecnie 
nie zamierza już sprzedawać swej willi w Sta- 
renbergu. 


Katastrola kolejowa w Belgii. 


Bruksela. Katastrofa kolejowa koło Contich 
ma większe rozmiary, niż początkowo o tem 
doniosły depesze. Liczba ofiar preznie- 
sie 100. Dotychczas wydobyto już 45 zwłok, 
lecz także 97 rannych znajduje się w 
stanie beznadziejny m. Zwrotniczego, na 
którego pada podejrzenie, że jest winnym kata- 
strofy, uwięziono. 


Bant więźniów. 


Paryż. W więzieniu w Albi wybuchł wśród 
więźniów bunt, przyczem jeden dozorca został 
zabity, a drugi ciężko zraniony. Ucieczkę wię- 
źniów udaremniono. 


Zajście w kuloarach parlamontau 

portugalskiego. 

Lizbona. Z powodu ogłoszenia listu b. mini- 
stra Marcina Darvs*ho do dep. Alfonsa Costa, 
przyszło wczoraj .. kuloarach Izby do bójki 
między b. ministrem a Alfonsem Costa, przy- 
czem obaj podrapali się i pokaleczyli lekko. 


Wizyta Edwarda VIL w Rosyt 


Petersburg. Prasa tutejsza omawia z zado- 
woleniem doniesienia o przybycia króla Edwar- 
da. „Nowoje Wremia* wita przybycie króla 
Edwarda z wielkiem zadowoleniem i widzi 
w tym zjeździe ugruntowanie stosunku między 
największą siłą morską i największą potęgą 
lądową 


Rosya i Persya. - 


Petersburg. Według „Nowoje Wremia*, tutej- 
Szy perski zastępca we Środę wieczorem otrzy- 
mał telegram z Teheranu z zawiadomieniem, że 
generał Snarski postawił ultimatum 
w sprawie rosyjskiego żądania, ró- 
wnocześnie przesłanego poselstwa perskiemu 
przez ministerstwo spraw zagranicznych, W 0d- 
powiedzi na to zastępca perski onegdaj 
bezpośrednio prosił o konferencyę z mi- 
nistrem spraw zagranicznych, Izwol- 
skim, aby wobec niego wyrazić życzenie 
działania na pokojowej drodze, celem 
załatwienia konfliktu z rządem rosyjskim. One- 
gdaj jednakże konferencya ze względów nieza- 
wisłych od zastępcy perskiego nie mogła się 
odbyć i naznaczona została na wczoraj przed 
południem, a więc dopiero po upływie ul- 
timatum. Zastępca perski wyraził nadzieję, 
że uda się znaleść wyjście z trudnego 
położenia. 


Z pogranicza Afganistanu. 

Simla. Pet. Ag. tel. donosi: Generał Vil- 
cocks zaatakował nieprzyjaciela, któ- 
ry zajmował silną pozycyę w Umrakilii. Nie- 
przyjaciel stracił przeszło 600 łudzi w zabi- 
tych i rannych; Anglicy stracili 3 żołnierzy i 
1 oficera w zabitych, oraz 19 żołnierzy w ra- 
nionych. 


Kronika. 
D ziś: 


Kraków, sobota 23 maja. 
Kalendarzyk kościelny: Andzeja Bob. i 
Jaliana. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 3 m. 46, zachód o godz. 7 min. 26; 
długość dnia godzin 15 min. 40. 


Taatr miejski w Krakowie: „Gdy umarli 
obudzimy się“. NE. 

Teatr ludowy: „Matka Szwarcenkopi”. 

Uroczysty obchód 25-letniej pracy prof. 
U. J. Kreizenacha, w auli U. J., o 3 po poł. 

Walne zebranie Tow. górniczego, w sali 
wykładowej gabinetu geolog. (ul. św. Anny 6), o 
7 wlecz. 

Teatr rozmaitości w parku Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem. 

Teatr Kineton: Przedstawienia kinemato- 
graficzne o gedz. 5, 65;, i 81/, wieczorem. 


„Teatr miejski we Lwowie: po południu: 
„Swiętoszek*; wiecz.: „Wesoła wdówka”. 


Z Zarządu Głównego T. S$. L. 


oam: Ogromny, 


komunikują 


- 


Rat Rogemcai 14, 


OGŁOSZENIA ficseraty) przyjmeje Kdministretya „Rewej Reformy” za gnłaą ad miejsca wiersza drobnem pismem (pelif) za pierwtry 
rar 26 h, z3 keity nastepny raz pa 10 R. — NADESŁANE pa 60 b od wiersza za każdy rat. 
GŁOSY PUBLIKE pr 2 ee cd wiersza. Biład tateferycnm cyfrowy. skomplikowany pierwszy rar 46 bal, niępny 9a 


(6 hal ed wiarza. 


MŁACINMI te „Nowej Relormy" (prospekty, cyrkułere, ogłasem Mk p) preyjmsje się za coag 2 E M 108 opz da znała 
swych, a 1 1. od 100 egr dia miejscowych precumeratarów 
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kursu, którzy nauką zajmowali się nadzwyczaj pil- 
nie i wytrwale, otrzymali chlubne świadectwa. 

* Uczestnikami tymi byli: Jan Adamski z Kęt, 
Zygmunt Brzeziński z Wronowa (Król. Pol), Jan 
Chominiec z Bochni, Jan Demiańczak z Nadwór- 
nej, Michał Dudziński z Koibuszowej. Jakób Dudek 
z Cieszanowa. Józef Futschek z Husiatyna, Jakób 
Fedorczuk z Śniatyna, Karo! Górniak z Przemyśla, 
Józef Hornung z Brzeżan, Ignacy Iwańków z Snia- 
tyna, Grzegorz Kostewicz z Jasła, Maryan Kosiń- 
ski z Dębicy, Jakób Kondyjowski z Nowotańica, 
Józef Linder z Łącka, Karoi Mokrzycki z Rzeszo- 
wa, Józef Niemczyk z Zarszyna, Antoni Onderko 
z Mościsk, Paweł Pochmarski z Dublan, Jakób Po- 
tocki z Budzanowa, Szymon Stano z Dąbrowy, Mi- 
kołaj Stock z Dobromiła, Józef Wójcik z Myślenie, 
Karol Wrężlewicz z Jordanowa, Władysław Wach 
z Bochni, Sebastyan Wietrzny z Andrychowa, To- 
masz Wiernicki z Drohobycza i Antoni Żyłka 
z Czeladzi (Król. Polskie). 

Nauka na kursie odbywała się ściśle według re- 
gulaminów i przepisów Kraj. Związku ochotn. stra- 
ży pożarnych. 

Kurs krakowski odda pożarnictwu wielkie usfa- 
gi. Składa się na to obok znakomitego wyćwicze- 
nia pierwszej w kraja krakowskiej straży pożar- 
nej. wielka obfitość najnowszych przyrządów i bar- 
dzo praktycznych urządzeń pożarnych. 

Wycieczka Eleuteryi do Panieńskich Skał od- 
będzie sią w niedzielę, 24 b. m. Uczestnicy zhiorą 
się pod parkiem dra Jordana, o 2 po południu. 
Udział bezpłatny. W razie doszczu zamiast wycie- 
czki odbędzie się pogadanka i zabawa towarzyska 
w lokalu Eleuteryi, o pół do 8 wiecz. 

Koło zawodowe krawców „Polskiego Związka 
zaw. chrześcijańskich robotników*- w Krakowie 
urządza majówkę, urozmaiconą niespodziankami w 
niedzielę dnia 24 b. m. na Skałach Panieńskich. 
Początek o g. 2 po południu. O zmierzchu powrót 
z pochodniami i muzyką. W razie niepogody ma- 
jówka odbędzie się w następną pogodę niedzielę 

Strajk piekarski. Sytuacya strajkowa w ciągu 
dnia wczorajszego nie doznała żadnej ważniejszej 
zmiany. Dostateczna ilość chleba morawskiego i woj-- 
skowego, sprzedawanego przez gminę w straganach, 
nie tylko zaspokaja potrzeby mieszkańców naszego 
miastu, ale pozwala czynić pawne zapasy. Z tego 
powodu vd dnia dzisiejszego gmina zniża cenę 
chleba, jak świadczy o tem nadesłany nam naste- 
pujący komunikat magistratu: a 

„Z powodu nagromadzonych znacznych zapasów 
pieczywa, magistrat zniża ceny tegoż od dnia 23 
b. m, t. j. od soboty, a mianowicie: chleba ciem- 
nego z 38 ma 32 hal. za 1 bochenek, chłeba jas- 
nego z 38 na 32 hal. za 1 bochenek i chleba mo- 
rawskiego z 60 na 54 hał. za 1 bochenek. Sprze- 
daż pieczywa miejskiego odbywać się będzie po- 
cząwszy od 23 b. m., oprócz na dotychczasowych 
placach, także w Rynku głównym od strony ul. Szewe 
skiej na rozstawionych stołach. Sprzedaż pieczywa 


prawie nieprzewidziany pokap kart | w Rynku głównym odbywać się będzie do godziny 


illuminacyjnych 3 Maja, które corocznie nakładem | ją g południe“, 


swym wydaje Zarząd Główny T. S. L., spowodo- 


W ciągu dnia wczorajszego kilkunastu czeladni- 


wał w roku bieżącym zupełne wyczerpanie tych ków powróciło do pracy i objęło swe zwykła obo- 
kart już w przeddzień rocznicy. Zarządzenie nowe- wiązki. Także część chłopców, dotąd nie pracujących, 
go nakładu było już niemożliwe. W tem trudnom | pmcjła do piekarń. Jedni i drudzy wrócili na tych 
położeniu pospieszył Towarzystwu Szkoły Ludowej samych warunkach, co poprzednia Za to niektórzy 
z pomocą „Sokół Macierz“ we Lwowie, który od- | majstrowie, w myśl powziętej poprzednio uchwały, 


dał do dyspozycyi T. S. L. cały pozostały z ze- 
szłorocznego jubileuszu sokolego zapas kart z em- 
blematem sokolim. W ten sposób T. S. L. miało 
Bposobność spieniężyć bardzo znaczną ilość tych 
kart wa Lwowie i zyskać dochod na Dar Narodo: 
wy 3 maja. Za tę obywatelską przysługę Zarząd 
Główny T. 8. L. wyraża „Sokołowi Macierzy* 
serdeczne podziękowanie. 

Zjazd rolników. Wczoraj, w dragim dniu zjaz- 
du rolników, po obradach relacyjnych rozpoczęło 
się posiedzenie plenarne. Po dysknsyi nad refera- 
tem dra Seweryna Irzemieniewskiego, przystąpio- 
no do wyboru prezesa i członków komitetu Na 
wniosek włościanina p. Smagały, poparty przez p. 
L. Niedzielskiego i prof. A Górskiego, prezesem 
Towarzystwa wybrano przez aklamacyę ponownie 
hr. Zdzisława Tarnowskiego, a wiceprezesem p. 
Karola Czecza. Drugim wiceprezesem z powodu 
ustąpienia p. Aleksandra Dąmbskiego, wybrano je- 
dnogłośnie br. Jans. Konopkę. 

Przy uzupełniających wyborach na członków ko- 
mitetu wybrano pp.: Kazimierża Bzowskiego, Hen- 
ryka Dolańskiego, dra Ant. Górskiego, dra W. 
Milieskiego i St. Konopkę, oraz reprezentantów 
włościan Antoniego Smagałę i Józefa Serczyka. 
Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: Aleksander 'Dy- 
dyński, Franciszek Kramarczyk, Adam Fink, Ju- 
lian Bielański i Zuk-Skarszewski, 

Następnie na wniosek komitetu, przedłożony 
przez dra A. Górskiego, uchwałono kilka zmian 
statutu, mających na celu ulepszenie toku prac w 
Towarzystwie i dopuszczenie stawiania nagłych 
wniosków na pełnych zebraniach; jedna ze zmian 
dotyczy powiększenia liczby kooptowanych ezłon- 
ków z 3 na 6. — -W dyskusyi zabierali głos pp. 
Haller, Aleksander Dydyński, dr Raczyński, dr 
Stanisław Niedzielski, hr. Mikołaj Rey. 

Wreszcie zgromadzenie uchwaliło wnioski, przed- 
łożone przez sekcye, oraz przedyskutowało kilka 
wniosków samoistnych, poczem prezes zamknął ob- 
rady zjazdu, dziękując uczestnikom za udział w ob- 
radach. p x 

Wieczorem z okazyi zjazdu odbył się bankiet u 
delegata namiestnictwa p. Fedorowicza. - 

Krajowy kurs pożarnictwa w Krakowie za- 
kończył się onegdaj egzaminem teoretycznym i pra- 
ktycznym. Na egzamin przybył dr Franciszek Pa- 
azkowski, dyrektor-referent krakowskiego Tow. wza- 
jemnych ubezpieczeń i jako delegat Wydziału kra- 
jowego, dr Zygmunt Miczyński z Wieliczki, jako 
delegat krajowego związku ochotniczych straży po- 
żarnych i p. Wilneim Fenz, naczelnik krakowskiej 
ochotniczej straży pożarnej. Egzaminowali pp. An: 
toni Szczerbowski i Feliks Nowotny. Uczestnicy 


podwyższyli czeladnikom, powracającym do pracy, 
tygodniową płacę o 2 korony. 

Napady nożowców. Wczoraj na rynku Klepar- 
skim jakiś włóczęga napadł na Michała Kozienia, 
kupca sians z Kobylan i zranił go nożem w rękę. 
Na Tomasza Niemczykiewicza, 66-letniego gospo- 
darza z P.obzowa, pracującego na swem poln, rzu- 
cit się jakiś przechodzień, któremu Niemczykiewicz 
nie pozwolił przejść przez pole i pobił go cieżko, 
oraz nożem zranił niebezpiecznie w twarz. Obu po- 
ranionych opatrzyło pogotowie. e 
` Ks. Jan Gralewski. Pisma warszawskie dono- 
szą: Aresztowanego we czwartek. rano ks. Jana 
Gralewskiego, b. posła do Damy, wypuszczono we 
czwartek wieczorem z więzienia, 4 poleceniem wy- 
jazda w ciąga dwóch dni za granicę, 

Ke. Graiewskiego aresztowano w mieszkanin jo- 
go brata p. Stanisława (ralewskiego, prezesa Tow. 
wzajemnego kredytu, gdzie b. poseł mieszkał od 
chwili powrotu z zagranicy. Rewizya, po której 
aresztowano ks. Graiewskiego, trwała od godz. 5 
z rana do południa. Świadkiem rewizyi na żąda- 
nie ks. Gralewskiego był b. poseł adwokat Nowo- 
dworski, 


Katastrofa w kopalni. „Kuryer Zagłębia” do- 

nosi: W dniu 20 b. m, o godz. 91/, z rana w 
Niwco na kopaini „Barbara* Tow. sosnowieckiego 
zaszła katastrofa, która zakończyła się śmiercią 9 
robotników. 
* W odległości pół wiorsty od szybu, skuikiem 
wybrania węgla, na -przestrzeni 120 metrów kwa 
dratowych powierzchnia ziemi zaczęła Bię obniżać 
i utworzyło się jezioro. Dnia 20 b. m. woda prze- 
dostała się do wnętrza kopalni. Ńwiadkowie tej kie 
tastrofy — chłopcy i dziewczęta, pasący gęsi — 
opowiadają, iż z początku utworzył się na środku 
jeziora jakoby lejek, który w oka mgnieniu przy- 
brał potworne rozmiary, a po chwili ziemia wraz 
z wodą zapadła się na głębokosć 7-mia metrów na 
całej przestrzeni, skąd wydobyto węgiel i wyjęto 
filary. 

Woda, dostawszy się do wnętrza kopalni, zaczę- 
ła spływać z szaloną szybkością, unosząc kamienie, 
łamiąc podpory drzewne i wózki. 

W pochylni pracowało wówczas klikunastu TO- 
botników. Straszny huk podziemny masiał ich ogła: 
szyć i wszyscy niemal padli ofiarą katastrofy. Oca- 
lał pomocnik markszajdra wraz z chłopcem, który 
był już blisko wyjścia i usunął się do chodnika 
bocznego; ocalał też jeden robotnik, który uchwy- 
cił się belki u stropu chodnika, a gdy woda prze- 
płynęła, wyszedł Reszta zginęła prawdopedobnie 
okropną śmiercią. 


2 Nr 238. 


Do godziny 5 po południu wydobyto w stra- 
szny sposób poszarpane zwłoki dwóch górników; 
jeden z nich miał głowę rozbitą, oderwaną nogę, 
wyrwaną pierś, Stwierdzono również na razie brak 
sześciu jeszcze górników; czy był kto więcej pod 
ziemią w chwili katastrofy, jeszcze nie wiadomo, 
gorączkowe poszukiwania . trwają jednak w dal- 
szym ciągu. i 

Na kopalni „Klimontów“, połączonej chodnikiem 
z kopalnią „Barbara“, woda zasypała piaskiem 
maszyny i czterej robotnicy odnieśli lekkie obra- 
żenia. Na kopalni „Jerzy“, połączonej również z 
kopalnią „Barbara*, woda poczyniła wielkie spu- 
stoszenia, lecz z pracujących nikt nie ucierpiał, 

Płaczący poseł. Pisma petersburskie donoszą: 
Na posiedzenia komisyi budżetowej Dumy zdarzył 
sią wypadek, który na wszystkich obecnych wy- 
warł pewne wrażenie. Mianowicie poseł Opoczinin, 
wysłuchawszy odpowiedzi przedstawiciela minister- 
stwa wojny na zapytania co do stanu armii ro- 
tyjsziej, rozpłakał się rzewnemi łzami. Obecni za- 
częli go uspokajać, poseł szlochał jednak jak dzie- 
cko. Zapytany, co się stało, odparł, że stan armii 
po wojnie, jak się przekonywa, w niczem się nie 
zmienił, nie nie uczyniono, aby armię poprawić i 
że to go martwi do tego stopnia, iż nie może za- 
panować nad sobą; prosi też o przebaczenie, iż 
wykroczył przeciw porządkowi dziennema. 

Zajście to miało oddziałać deprymująco na człon- 
ków komisyi i ministra wojny. 

Ekspłozya w rafineryi. Z Paryża telegrałają: 
W rafineryi Sey z niewiadomej dotąd przyczyny 
nastąpiła eksplozya, przyczem 42 robotników i ro- 
botnie zostało ranionych, z tych 8 ciężko: jeden z 
nich zmarł z odniesionych ran. Szkoda w mate- 
ryale wynosi pół miliona franków, 


Odznaczenia. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesarz na- 
dał spens. profesorowi szkoły przemysłowej w Kra- 
kowie, Edwardowi Medweckiemu, tytuł radcy szkol- 
nego. 

Mianowania. „Gazeta Lwowska* ogłasza: Na- 
miestnik zamianował praktykantów konceptowych 
namiestmctwa: Józefa Jorkasza Kocha, Adama 
Murczyńskiego, Aleksandra Wysockiego, Edmunda 


Prezentkiewicza, Włodzimierza Łodyńskiego, dra 
Stanisława Gołąba, dra Romualda Szawłowskiego, 
Michała Maiksnera, dra Jerzego Jampolskiego, dra 
Alfreda Gałuszkę, Edmunda Zubrzyckiego, dra Ka- 
rola  Arzta, Adolfa Galewskiego, Władysława 
Athenstaenda, dra Stanisława Solańskiego, Edmun- 
da Reissa, Stanisława Michałowskiego, Edwarda 
Bogdańskiego, Stefana Grabczyńskiego, dra Adama 
Króbla, Stanisława Piwockiego. Emila Reinolda, 
Ferdynanda Danielca, Mieczysława  Zarzeckiego, 
Mieczysława Kosteckiego, Maryana Słońskiego, Wła- 
dysława Błockiego, Romualda Wilezka, dra Anto- 
niego Malczewskiego, Michała Rosolskiego, Marya- 
na Nitarskiego, Maryana Jaworskiego, Romana 
Słońskiego, Władysława Łopuszańskiego, Saturnina 
Mravińcsicza, Franciszka Pieniążkiewicza, Tadeu- 
sza Nowackiego, Zygmunta Raczę, Tadenszą Wój- 
cikiewicza, dra Tadeusza Spisa, Edmunda Kier- 
skiego, Floryana Kępińskiego, Stanisława Kiesz- 
kowskiego, Henryka Żeleńskiego, Tadeusza Kowa- 
lewskiego, Seweryna Krechowieckiego, Seweryna 
Hinzego, Karola Bischofa, Władysława Weisbroda, 
Adolfa Hanika, Emiła Golczewskiego, koncepisiami 
namiestnictwa. 

Minister handłu zamianował starsz. zarządcami 
poczt. zarządców poczt.: Emiliana Małkowskiego 
dla Lwowa, Augusta Zabrowskiego dla Brzeżan, 
Eugeniusza Hervy'ego dla Żywca i Romana Zara- 
czyńskiego dla Stanisławowa, a starszym kontrolo- 
rem poczt. kontrolora Eugeniusza Barona dla Kra- 
kowa. 


Ruch przejezdnych. 

Kraków, 22 maja. 
HOTEL KRAKOWSKI: Kruszewska z Brzezia, Z. 
Sztabert z Charkowa, E. Obnicki z Karczyjowca, Z. Da- 
leka z Podola ros., J. Slachta kapitan z Berna, M. Ro- 
ska z Gorlic, W. Szeliski z Mieroniczyc (Król. Pols.), B, 
Pawlińska e Gorlic, L. Tarnaa z Dobczyc, W. Rendak 
z Gorlic, Dr W. Michejda ze Lwowa, Z, Raabe z Zako- 
panego, J, Tarszałowicz z Zakopanego, F. Podgórski z 
Rzeszowa, T. Łuniewski z Mysłowczyc, F. Mueller z Dę- 
bicy, J. Rejoweki z żoną z Dąbrowy górn., H. Schmidt 
z żoną z Wrocławia, Hr. C. Rowołd z Oxfordu (Anglia), 
Bat. A. Grenubel-Hces z Cannes (Francya), A. Sutkowska 
z Litwy. 


A. 


NOWA REFORMA 


GUSTAW MAYRINK. 


TINI MINI. 


Ustatnią sensacyą mojej podróży po Tyrolu 
był „Złoty daszek* w Insbruku. Od tej pory 
poprzysiągłem sobie na wszystkie świętości in- 
dyjskie, nigdy nie zwiedzać czegoś podobnego. 
Wolę raczej przyznać się otwarcie, że jestem 
człowiekiem zdegenerowanym i upadłym, któ- 
rego nie wzruszają nawet takie rzeczy, jakie 
są chlubą narodu, że jestem człowiekiem, któ- 
rego nudzą Śmiertelnie nawet armaty zdobyte 
na wrogu, że jestem "człowiekiem do tego sto- 
pnia cynicznym, iż serce moje nie uderza sil- 
niej nawet na widok koronek przy dessous 
księżniczki Klotyldy Świątobliwej. Taka szelma 
jak ja, w czasie podróży niema nic lepszego 
do roboty, jak obijać się po ulicach nieznane- 
go miasta, gapić Się na ludzi, wystawać go- 
dzinami na tandecie, albo też zachwycać się 
jak cielę wystawami sklepowemi. — 

'[aksamo też jak zwykle spedziłem cały dzień 
w Insbruku, a kiedy nadszedł wieczór, wycią- 
gnąłem swój kompas z kieszeni i wybrałem tę 
stronę świata, która prowadziła najprędzej i 
najpewnej od miejskiego teatru. Drugiego tea- 
tru nie było w mieście napewno — tak przy- 
najmniej zapewniał mnie policyant i to pod 
słowem honoru — więc byłem w tym wzglę- 
dzie zupełnie uspokojony. 

Parę minut zaledwie upłynęło i oto stanąłem 
przed ogromnym afiszem „Wiener-Orpheum-Ge- 
sellschaft* i zatopiłem się z całą sumiennością 
w jego lekturze przy świetie wiszącej nad nim 
czerwonej latarni. „Tini Mini*, zachwycająca 
młodociana szansonetka, zwana „dumą Hernal- 
su*, debiutuje dziś po raz drugi* — czytałem 
na afisza, a równocześnie obmacałem swoją 
pierś, czy mam przy sobie napewno portfel z 
pieniądzmi, poczem zdecydowanym krokiem 
przeszedłem progi zakładu pod „Czarnym ko- 
niem“. Tak nazywał się lokal — widocznie od 


brodatego właściciela, który wskazał mi oszklo- 
ne drzwi. 

Długa, wąska sala szczelnie nabita. Siadam 
przy stole, oznaczonym „reserviert“, co tem sa- 
mem w języku znawców znaczy, że przy nim 
tylko rozpustnicy siadają. 

Właśnie Tini Mini wstępuje na estradę i 
śpiewa jakąś pieśń, przyczem wykonuje ruch 
ramionami o nieporównanej gracji, cofa lewą 
nogę i staje na palcach. 

Ta — albo żadna — szepce mi wzruszone ser- 
ce. Wołam płatniczego, świecę mu pod nos sre- 
brnym guldenem i zapraszam piękność na ko- 
lacyę. 

Jest wpół do dwunastej. Przedstawienie ma 
się ku końcowi. Etelka Horvath, śmigła jak 
trzeina, czarna dziewuszka węgierska, wybija 
jeszcze obcasami ostatnie "takty jakiegoś cu- 
downego czardasza i wyje przytem w niebo- 
głosy: „uhó — uhó*, 3 2 

— Dama w tej chwili się zjawi — zapowia- 
da kelner. = Aen; 

Nakładam kapelusz na głowę, zostawiam za- 
rzutkę na haku i z iaską w ręce przechodzę 
przez podwórze do „Chambre separóe. 

Stół jaż nakryty. Dla trzech osób? — Aha! 
Stary kawał z przyzwoitką. Następnie cztery 
gatunki szklanek i kieliszków. Tam do dya- 
bła! Cóż można zresztą na to poradzić? Zaczy- 
nam zapadać w głęboką zadumę. 

Wreszcie świta mi myśl: Hej! płatniczy! Po- 
słać mi natychmiast do winiarni Bohumila Vi- 
skocila po dużą kamionkę „oczyszczonej“. Zro- 
zumiano? stołowoje wino — oczyszczena, 0-czysz- 
cza-na! 

Od drzwi słychać szelest. Ukaznje się okry- 
cie koloru frais, nad niem kołyszą się pióra ja- 
kiegoś nieznanego ptaka, a jeszcze wyżej wi- 
dać jakieś koło młyńskie błękitnego koloru. 

Podchodzę trzy kroki do tego fantomu i kła- 
niam się z uroczystą powagą. 

— Tini Mini — przedstawia mi się okrycie 
pierwsze. 

— Jestem baron Semper Saltomortale, ze sto- 


Sobota, 23 Maje 1908, 


ków góry Athos — odpowiadam spokojnie i 2 
godnością. 

Para dużych, niebieskich oczu spogląda na 
mnie z niedowierzaniem. Podaję damie ramię 
i prowadzę ją do stołu. 

A to co znowu?! Jakiś czarny tłamok jedwar 
bny o trzech podbródkach już siedzi przy stole. 
Wybałuszam oczy! Psiakrew! Czy przypadkiem 
nie zwaryowałem” A może ta stara wiedźm 
siedziała ukryta w fortepianie? 5 

Podsuwam damie mojego serca krzesło. Da- 
ma myśli: „To naprawdę cudzoziemiec". 

— Pan pozwoli przecież. Moja nauczyciel- 
ka — przedstawia mi Tini Mini. 

Zjawia się płatniczy, pędzę ku niemu i za- 

trzymuję gp w drzwiach jeszcze: 
- — Słuchajno przyjacielu! Nie płacę za buty, 
ani za wczorajszą kolacyę — a dalej — mi 
gdały mają być podane bez łupinek, zrozumia- 
ne? Nie cierpię żadnych sentymentów przy mi- 
gdałach — zrozumiane! — bo inaczej! 

Płatniczy mrnga porozumiewawczo prawem 
okiem, a ja wciskam mu w łapę taki napiwek, 
jaki dają tylko udzielni książęta. 

(C. d. n.) 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał KOonopiński. 


BEI 
e" 
Ogórki 
kiszone w wodzie bardzo dobre jak i ROR- 
NISZONY poleca handel 


JÓZEFA LITAWSKIEGO 


Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 


Całemi beczkami I na kopy — tanio. 
Wysyłka na prowincyę odwrotnie. 


-es 


ES 


W interesie własnego zdrowia powinien każdy żądać wszędzie tylko 


=== T atek do 


papierosów === 


m fzaukeryyfziż FRuauaudoelfa FiexrlicCwExi wa Krakowie. 


Ostrzega sie przed Hcznemi naśladownictwami, które w ostatnich czasach się pojawiły! 


Zaktad artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca, gra- 

nitu i marmuru. Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejsca 

i na prowincji. Telefon 759, 
71 116 O 


Lskapane - Pension Nouvelle, 


Zupełnie odnowiony, pokoje elegancko urządzo- 
ne, otwarty od 15 czerwca. Pokój-z utrzyma- 
niem driennym od 6—12 K. Prowadzony bę- 
dzie ręką pzaktyczną fachową, 172 1 6 


Za tygodniówkę 


znajdą wymowni mężczyźni 
i panie stały i dobry zarobek. 
Zgłoszenia pod „Kraków 25% 
poste restante. 2878 1 8 


kilka fihia- 
ceofili Rydlińskiej 
raa ae u = a 


ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli- 
wą opieke. 64 10 0 


Poszukuje posady 


w miejscu lub na prowincyi człowiek 
lat 26, z kilkuletnią praktyką, jako u- 
rzędnik administracyjny, budow. przy 
tem dobry kopista, posiadający ładne 
pismo i znajomość języka niemieckiego 
w korespondencyi. P. A. 32 poste re- 
stante Kraków. 158 6 0 


Mlody człowiek 
o przyjemnej, eleganckiej powierzcho- 
wności, posiadający znajomość kilku ję- 
zyków europejskich, buchalteryę, kore- 
spondencyę handiową, oraz umiejący 
pisać na maszynach wszystkich syste- 
mów przyjmie 


posadę 


sekretarza prywatnego, korespondenta 
lub interpretera w większym interesie. 
Wynagrodzenie nie wygórowane. Reie- 
rencya b. poważna. 

Zgłoszenia pod „Amerykanin“, poste 
restante Kraków. 162 7 9 


maszynki do robienla lodów wszelakiej wielkości po cenach 


konkurencyjnie 


: TOM. Qórecki 


Cenniki ilustrowane darmo 'i opłatnie. 


władający językiem polskim i nie- 
mieckim w słowie i piśmie, poszn- 
kuje odpowiedniego jakiegokolwiek za- 
jęcia za bardzo skromnem wynagrodze- 


niem. W. F. 1841 poste rest. Kraków. 
168 5 0 


Lekcyj języka niemieckiego 


oraz pomocy we wszystkich przedmio- 

tach z niższego gimn. lub szkoły wydz. 

udziela b. uczeń wyż. gimn. niem. w Cie- 

szynie. Antoni C., Kraków, Stradom 2, 
I piętro. 89 34 0 


Akademik 


poszukuje lekeyi w Krakowie. 
Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje Administr. 
„N. Reformy*. 40 61 0 


Dom © Krakooie 


do sprzedania lub zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwe 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

ul św. Anny L 3. 13 76 0 


Gd 1 korony 
| Sukienki dia dzieci 


od 3 koron 


Suknie damskie 


przyjmuje się do roboty: ulica Posel- 
ska L 20, oficyna poprzeczna, parter. 
104 22 0 


Wyrók mebli giętych 
Brat Tartydrzy ÓW. Franciszka 


posługujących ubogim 


G wi mężczyzna, były pocztmistrz, 


poleca po cenach przystępnych wyroby 

swoje z drzewa giętego, jako to: 

gla, fotele, bnjanki, kanapy, taburety 

biurowe i sałonowe, tak wyplatane ja- 

koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 

lturowane na kolor orzechowy, maho- 
niowy, palisandrowy łub hebanowy. 

Wszystkie krzesła dia trwałości są 
zaopatrzone porączkami. 

Krzesła do naprawy i polituroawnia 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione. 

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 46 32 0 


Na żądanie wysyła się cenniki. 


+ 
b4 
niskich, poleca 


Handel żekiza 
Rraków, Rynek 9 


128 12 0 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


185 15 30 


METODĄ BERLITLA ec Pe ee 


ndzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 


FTARCUZ 2 wys wykszta. 
Angik z wyższ. wykształ. 
Niemiec z wyższ. wykształe 
Włoch z wyższem wykształe. 


Kraków, Floryańska 25, I p. 
2363 10 10 


Stuudemt 


z VII kl. poszukuje lekcyi. Wiadomość 
) 66 190 


C. Z. poste restante Kraków. 


austryackie i węgierskie, poleca 
Handel kolonialny i. Palarnia kawy 


PLS pod firmą 169 5 0 

H. Jurkiewicz -Kraków - Szewska 22. 
Żródła Wisły. 

Wille i mieszkania oddzielne do wynajęcia. — 


Wiad.: Bogdan Hoff, właśc. zakładu wodoleczn,, 
Wisła. stacya Ustroń, Śląsk austr. 2559 8 8 


Fotograficzny pomocnik 


"| poszukuje posady natychmiast, najchsy- 


tniej na wyjazd. Zgłoszenia pod „Fo- 
DR katolik“ poste restante Kraków. 
163 6 0 


1290 


HM miczny, 
5] nicznych jakoto : 


gruczoły, 


j Bardez. wielka ilość 


A osob pw- (e 
i takowe ulrszmte po* 


ŚSIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIH'A 
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
łatwy do ażycia. 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- $ 
liszaje, renmatyzmy, przestarzałe 5 
Å katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
z osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
Š wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
$À trawieniu: powolnem funkcyonowaniu żołądka, 


z uzy" anie 


Czyszcząc krew, daje 


$È  PIGUŁKI CAUVIN sądonacycia we g$ 
©  wocystkich wigkszych aptekach suiata, A 
< w PARYŻU « s 
Faubourg Saint-Denis, 147 


Oddzielne numera „^N. Reformy“ 


w Krakowie, Kaźmierż, ul. Krakowska 47 | poranne po 4 kal, popołudniowe po 10 hal. za egzemplarz, nabywać można: 


W Krakowie: 

W Administracyi „N. Refor- 
my“, ul. Jagiellońska 10. 

W Rynku głównym: Trafika gł. 
w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej. 

Na Małym Rynku: Trafika Ał- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo- 
monowej. 

Przy nl. Siennej: Handel J. Dęb- 
kowskiego (obok Gimnazynm św. Ja- 
cka). 

Przy u. Floryańskiej: Handel 
Wakulskiego l. 18, Trafika Markowicza 

Przy nl. Karmelickiej. Handel 
J. Ekiera l. 18, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Gurawski 1. 46. 

Przy w. Długiej: Handel Bęknera 
1. 4, Handel Ł. Mackiewicza 1. 34, Han- 
del F. Kusza 1. 33, Haudel Berwalda 
L 53. 

Plac Matejki: Trafika Aleksan- 
drowicza w Hotelu Centralnym, 

Na plantacyach w kiosknu 
wylotu ul. Szpitalnej. 

Przy ul. Grodzkiej: Handel Bau- 
mingera l. 10, W. Rosenblum, skład pa- 
pieru, Handel Rympla 1. 60. 

Przy ul. Zwierzynieckiej: Stæ 
nisław Nikiel, handel korzenny, l. 29. 

Przy ul. Szpitalnej: Trafika G. 
Gińcklicha. 


Przy ul. Wolskiej (przy moście) 
Handel J. Goldberga. 

Przy ul. Wielopole: Handel H. 
Stattera 1. 18. a 


Przy ul. Starowiślnej: Trafika 


obok fabryki tutek W. Bełdowskiego. 

Przy ml. Wiślnej: Trafika 1. 11. 

Przy ul. Dietlowskiej: Kiosk 
biura Hopcasa i Salomonowej. 

Przy ul. Krakowskiej: (w hotela 
Millera) Handel Mannego. s 

Przy ul. Krowoderskiej: Handel 
Wildstossera. . 

Przy ul. Szewskiej: Handel Kre- 
tschmera 1. 23, 

Piac WW. Świętych: 
Frommera, l. 11. 

Przy ul. Dominikańskiej: Tra- 
fika K. Schreibera, 1. 2. 

Przy ul. Lubicz: Handel B, Rosen- 
stocka, l. 1. 

Przy ul. Lubicz: Handel Jakóbo- 
wicza. 

Podgórzu: 

Księgarnia  Potnralskiego. 
trafika. 

W Dębnikach: 

Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166. 

Na Zwierzyńcu: 


Handel Dudkiewiczą. 
© è e 


Handel 


Główna | H 


Wzory i Cenniki wysyła fabryka na żądanie darmo I opłatnie. 


Józef Gorecki 


premiowana fabryka siatek, mebli, konstrukcyj żel i Wyrotów omamonialnych kutych 
‘w Krakowie, ul. św. Wawrzyńca l. 26, 


Na liczne zapytania mych 
stałych Odbiorców i Zna- 
jomych donoszę, zę jako 
pierwsza i jedyna w Gali- 
cyi fabryka siatek żela- 
znych nie mam nic wspól- 
nego z szumnemi ogłosze- 
niami przedsiębiorców i 
handlarzy, którzy fabry- 
kat zagraniczny na skła: 
dzie trzymają i za krajo- 
wy ogłaszają. 
Adres mych składów i fa- 
bryki wykonującej między 


innemi specyalne siatki żelazne i ogrodzenia wszelkich rodzai jest nie w Rynku, 
lecz przy ul. św. Wawrzyńca |. 26, telefon Nr 277 i tutaj wprost zgłoszenia 
swe skierować i osobiście o fabrykacyi powyższych przekonać się proszę. 


Ceny konkurencyjne — dostawa pod gwarancją. ï 


88 37 40 


Oydnonictow „owej Reformy 


16 79 0 


B. Boyłesławita, 


Nad Sprea, powieść 


Koron 

Józej Głada. Qpermi, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— 
ara Czerwona, powieść w 2 tom. . . . . . . o 2740 

Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 wm , . . . » . « eso 120 
Emisarynsz, wspomnienie z r. 1838 . . . « « s e a a a. ww 

. . . . . . . . . . . . e .» E, ś 0 

Nad modrym Dunajem, powieść . . . . . «. «. » « o 120 
wieku ludzi —'40 


J. U Niemcewicz. Ływety znacznych w XVIII 


Do nabycia w Administracyi „N. Reformy*, oraz we wszystkich księgarniach 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


KRAKÓW, KRZYŻA 7, l.p. 


